
P r o t o k ó ł
58. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 12. stycznia 1910.

Początek o godz. 10 m inutw5 przed 
„ południem .

P rzew odn iczący : Marszałek krajow y 
JE. St. hr. Badeni.

S ek re ta rze : Mieczysław U rbański, 
Stanisław  H enryk hr. Badeni, Jan W a- 
sung, Zacharyasz Skw arko.

Obecnych posłów  128.

Ze strony  Rządu: JE. c. k. N am ie­
stn ik  Dr. M ichał Bobrzyński. Ck. Radca 
N am iestnictw a Stanisław  Grodzicki.

M arszałek konstatu je dostateczną 
ilość posłów  i o tw iera  posiedzenie.

M arszałek oznajm ia, iż pro tokó ł m7 
posiedzenia złożony jest w  biurze sej- 
m oweni do przejrzenia.

Sekretarz p. U rbański odczytuje 
spis petycyj w niesionych po dzień 12. 
stycznia 1910 roku , które przydzielono 
następującym  kom isyom , a m ianow i­
cie :

W ydziałow i krajow em u Ls. 5284, 
5285, 5287, 5288, 5290, 3292, 5290 do 
5315, 5319, 5321, 5322, 5327.

Komisyi szkolnej Ls. 5283, 5280, 
5289, 5291, 5293/5294?. 5317, 5323.

Komisyj budżetow ej L. s. 5275.

Komisyi petycyjnej L. s. 527 % 5270 
do 5280.

Komisyi adm inistracyjnej L. s. 5310, 
5328.

Komisyi gosp. kraj. L. s. 5320, 5324 
do 5320.

Komisyi drogow ej L. s. 5295.

Komisyi solnej I,. s. 5318, 5329.

M arszałek w zyw a sekretarzy do 
odczytania złożonych w niosków  i in- 
terpełacy j.

Sekretarze p. p. U rbański, a nastę­
pnie Skw arko odczytują zgłoszony w nio ­
sek i interpelacye, k tóre '•

op iew ają:

I n t e r p  e l a t y  a 
do Eksc. P. N am iestnika w  spraw ie za­
rządzeń adm inistracyjnych, w ydanych 
przeciw  bojkotow i tow arów  pruskich 

w kraju.
P ism a codzienne (Gazeta N arodow a, 

Słowo Polskie) podały przed kilku dnia-
l
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m i w iadom ość, że Prt?zy:dyum Nam iest­
n ictw a, pow ołując się na reskrypt p 
(Ministra spraw iedliw ości, spow odow any 

' akcyą bojkotu  tow arów  pruskicli w  Ga­
lie,yi, rozesłało do starostów  w 30 w ię­
kszych m iastach galicyjskich i do dy­
rek to rów  policyi we Lw ow ie i w K ra­
kow ie okólnik, w którym  im zaleca, by 
także ze swej strony baczną ruchow i 
bojkotow em u poświęcili uwagę i prze­
ciw  ew entualnym  przekroczeniom  w y­
stępow ali na mocy swej władzy poli­
cyjnej lub też gdyby oife stanow iły 
istotę czynu kary  godnego w edług usta­
wy karnej, bezzw łocznie o nich sądy 
zaw iadam iali.

Z uwagi, że w iadom ości p ow \ż- 
szej dotychczas z urzędu nie zaprze­
czono,

z uwagi, że ruch bojkotow y w kraju 
dotyczy wyłącznie tow arów  pruskich, 
więc nie w yrabianych w granicach m o­
narchii austryackiej, a bojkotow anie to­
w arów  zagranicznych jest rzeczą u nas 
do tej pory ustaw am i ani pańslw ow e- 
m i an i krajow em i nie zakazaną, nie 
może przeto stanowić* istoty czynu ka­
rygodnego,

z uwagi, że w obec tego reskrypt 
j). m inistra  spraw iedliw ości przedstaw ia 
się jako  przekroczenie władzy, dające 
się w}tłóm ą;;z\ ć chyba tylko dziw ną 
uległością^ w obec czynników  obcych, 
zaś wydane na podstaw ie tego reskry­
ptu okólnik  Prezydyum  N am ieslnict\\7a 
m usiał wywołać, w całym  kraju  słuszne 
zdum ienie i zaniepokojenie.

Podpisani zapytują Lkse. P. Na­
m iestnika :

1) Czy podana w dziennikach w ia­
dom ość odpow iada faktycznem u stanow i 
rzeczę-, a jeśli tak

2) w  jak i sposób Klaso. P. N am iest­
nik zechce uspraeededliwić eeydanie po­
wyższego okólnika, w zględnie czy P. 
N am iestnik nie -byłby skłonny okólnik

ten cofnąć i eeTe właściwej drodze w y­
świetlić p. Ministroeed spraw iedliw ości, 
że evydany przezeń resk ryp t m oże ee- spo­
łeczeństw ie w yw ołać tylko ev rażenie 
szykany tern dziw niejszej, że wychodzi 
od w ładz których oboeedązkiem jest nie- 
tylko nie przeszkadzać ale owszi m po­
m agać do w yzw alan ia  się ludności 
z pod ekonom icznej przew agi żye\7iołóee7 
obcych.

In terpelan t:
Dr. E rnest Adam.

Randrow ski, Jabłoński, Sala, M eruno- 
wicz, Iwo, Rutowski, Rayski, M ar\ew ski, 
Doliński, M ichałowski, Skarbek, Rittel 
daiss, Schatzel, Paw lew ski, Ciuch- 

ciński.

In terpelarya do c. k. Iłządu.

Zważywszy, że rozw ielm ożniająca 
się w ostatnich czasach pornografia, 
przybiera rozm iary zagrażające poważ­
nie obyczajom  i m oralności naszego 
społeczeństw a.

Zważywszy dalej, że rozsadnikam i 
pornografii są składy książek i dzienni­
ków  um ieszczone na dw orcach kolejo­
wych, oraz w ystaw y sklepow e, księ­
garń, an tykw arń , hand lów  pap ieru  i w i­
doków ek.

Podpisani zapytują c. k. R ząd:
Czy gotów jest rozciągnąć ściślejszą 

niż dotąd kontro lę  nad księgarniam i 
kolejow em i i w ystaw iani sk lepow em i 
w naszych m iastach i

Czy gotów jest przekraczających 
w tym  względzie handlarzy  pociągnąć 
do odpow iedzialności karnej na pod ­
staw ie ij. 51K- pow szechnej ustaw y k a r­
nej z d. 27. 5. 1852 i tjj. 28 ustaw y d ru ­
kowej z d. 17. 12. 18(52.

I n t e r p e l a n t : 

Marszałkowie/..

Ciuchciński, Hanczakowski, St. Henryk 
Radęni, Laskow ski, Czartoryski, Sobo­
lewski, Tertil, P iłat, K om orow ski, Ko-
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ry tow sk i W. Krzysztofowie/, A. Teodo- 
row icz, Kołpaczkiewicz, Brykczy ński, 
Gprayski, Kędzior, Stadnicki, Sapieha;-' 
T. Cieński, Milewski, Cipser, Paygert, 
Pastor, Styła, Tracz, Kozłowski, W rześ- 
niow ski, Schnell, Cielecki, J. Brunicki. 
Mars, Urbański, W itos, Stefczyk, Ł a­

zarski,-M aryew ski, St. T arnow ski.

W n i o s e k  n a g i  y.

p. D ra K urow ca i tow. w spraw ie ogra­
niczenia albo całkow itego odebrania 
wolnego poboru surowic,)- solnej mie­
szkańcom  pow iatu  kałuskiego i doliń- 
skiego dla pielęgnow ania chow u bydła.

W  październiku 1909 r. w ydała c. k. 
gal. Dyrekcya skarbu  w e Lw ow ie do 
1. kr. Dvrekc. sk. 76.257 ex 1909 iu- 
strukcyę do w szystkich gmin pow iatu  
kałuskiego i dolińskiego, które dotych­
czas m iały praw o w olnego poboru, su­
row icy. W edług tej instrukcyi obejm u­
jącej 19 tj. nałożono nń  dotyczące gminy 
ogrom ne ciężary i zaostrzenia, a najdo­
tkliw szym  dla gm in jes t 15 w spom ­
nianej instrukcyi, bo we‘dług ffego pa ra ­
grafu i okólników  pow iatow ej skarbo­
wej Dyrekcyi pojedyncze gospodarze 
nie m ogą jak  dotychczas z osobna we 
w łasne naczynia w edług  sztuk bydła 
pobierać surow icę, lecz Zw ierzchność 
gm inna m a się postarać o beĆzki co 
najm niej 500 litrow e, do których to be­
czek straż skarbow a m a wlać p rzezna­
czoną ilość surow icy i tę to surow icę 
w  zam kniętych beczkach pod ostrą od­
pow iedzialnością naczelnika dotyczącej 
gminyg ma- się zawięść do gminy, jednak  
drogą, przez w ładzę skarbow ą w yzna­
czoną. P obraną  surow icę ma w gm inie 
naczelnik gm iny rozdzielić między u p ra ­
w nionych do poboru. W ładze skarbow e 
prócz wyżej w spom nianej instrukcyi 
ograniczyli praw o poboru surow icy 
gm inom  pow iatu  dolińskiego z szwm 
w  m ieście Dolinie do połow y pobiera­
nej dotychczas su row icy  i tak zam iast 
pobieranych dotychczas sześć litrów  na

jed n ą  sztukę bydła zniżyli do trzech li­
trów . W ielu gm inom  pow iatu kałuskie­
go, k tóre dotychczas m iały w olny pobór 

Surow icy  jak  np. gminaUPiło, rozporzą­
dzeniem  c. k. skarbow ej Dyrekcyi z dnia 

1^0. w rześnia 1909 1. 110.701 odebrano 
p raw o  w olnego poboru surow icy.

Poniew aż powuat kałuski i doliński 
są podgórskim i i górskim i pow iatam i, 
a m ieszkańcy Sychze pow iatów  utrzy­
m ują  się jedynie z chowm bydła, a w ie l­
ka część ludności nie m ając sposobu do 
życiaj em igruje rok  rocznie w7 wielkiej 
liczbie na zarób™ lak w kraju jak  . poza 
granice kraju, więc zakazy te i ograni­
czenia c. k. skarbow ej Dyrekcyi wr sp ra ­
wie surow ićy dla chowm bydła w7 obu 
tych pow iatach są straszną krzyw dą, 
a przy-dzisiejszych ciężkich czasach dla 
rolników7 przy okropnej drożyźnie p ro ­
duktów7 zboża i przez otwmrzenie granic 
potanienie bydła grozi m ieszkańcom  
podgórskich powuatow7 ogrom na ruina, 
ze wrzgt'ędu w7ięc na wwżej w7spom niane 
stosunki podpisani wmoszą:

W ysoki Sejm raczy uchw alić:

Wzywm się c. k. Bząd

a) j. 15 instrukcyi c. k. krajow ej 
Dyrekcyi' (b karb u usunąć

b) w szystkim  gm inom  pow iatów  
podgórskich, k tóre żyją przewmżme 
z chowm byrdła, a w7 któiych to pow ia- 
jach są źródła solne, zezwmlić na w7olny 
pobór surowńcy bez ograniczeń nieusta- 
wow7ych.

Dr. .lan Kuro wiec.

Dr. Kość Lewicki, Makuch, Jan Sandu- 
lak, Dum ka, Sodom ora, W imiiczuk. A. 
Staruch, T. Staruch, Skw arko, Kiw7e lu k , 
Korol, Tracz, Hanczakowski, Kryso- 

w7atyr.

I n t e' r p e 1 a c y  a

]i. D ra Lewickiego i tow. <lo Wys. W y­
działu kraj. wT spraw-ie rujnującej gm in­
ne dobro gospodarki naczolnika gm iny
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w  Rozcieczkach, pow . Dolina, K arola 
Unickiego.

W  r. 1903 gm ina Rozcieczki, dzia­
łając przez naczelnika gminy K arola II- 
nickiego, zaw arta  z tami. w łaścicielem  
obszaru dw orskiego M ieczysławem Izy­
dorem  Polańskim  m ateryalny kontrak t 
zam iany, m ocą którego gm ina Roz­
cieczki w zam ian za odstąpione jej na 
w łasność p. Polańskim  parcele lasow e 
w  obsz. 739 m orgów  odstąp iła  temuż 
p. P olańskiem u na w łasność i do w y­
ręb u  drzew ostan z 130 m orgów  gm in­
nego lasu. P, Mieczysław Izydor P o lań­
ski bezpośrednio po w spom nianym  kon­
trakcie zam iany, tegoż samego jeszcze 
dnia,, p raw a  nabyte z tego kontraktu  
p rzelał now ym  kontrak tem  na żydow ską 
firm ę D aw id A dler i Ska, zajm ującą się 
w yrębem  lasów w dolińskim  powiecie. 
W  jak iś czas po tern sprzedał p. P o lań ­
ski tej samej firm ie także w szystką ow ą 
ziem ską posiadłość w  gm. Rozcieczki 
Gdy firm a Adler i Ska w eszła w posia­
danie sprzedanego jej obszaru d w o r­
skiego, wyszło na jaw , że przez nie­
dbalstw o, a m oże złą w iarę  w szech- 
w ładcy gm iny K arola Unickiego, kilka 
parcel z dw orskiego lasu  objętych 
w spom nianą  um ow ą zam iany, nie były 
jed n ak  w ym ienione w pisem nym  w y­
gotow aniu  tej um ow y, skutkiem  tego 
w  księgach gruntow ych nie p rzep row a­
dzono w pisu  przelew u praw a w łasności 
do nich na gm inę Rozcieczki i parcele 
te w pisane w  księgach gruntow ych da­
lej na w łasność obszaru  dw orskiego 
w Rozcieczkach, przeszły na w łasność 
firmy A dler i Ska. Proces wytoczony 
przez gminę Rozcieczki o te parcele tej 
firmie, skończył się dla gm iny nieko­
rzystnie, a to na tej podstaw ie bądżto 
w spom niana firma w  dobrej w ierze na­
była obszar dw orski Rozcieczki zgodnie 
z tabu larnym  stanem .

W  ten sposób przez niedogląd, albo 
złą w iarę naczelnika gm iny "K arola II- 
nickiego, gm ina Rozcieczki u traciła  5

m org. lasu. Oprócz tego firm a Adler 
i Ska kupiw szy p raw o  w yrębu  gm in­
nego lasu  od p. Polańskiego przestąpiła  
przy tym w yrębie m iedzę tej części 
lasu, której drzew ostan nabył p. P olań ­
ski, a to około 5 m org. lasu, przez co 
gm ina Rozcieczki poniosła stra tę  na ja ­
kich 5.000 Iv. S trata ta  sprzyczyniona 
niedozorem  czy może złą w iarą  naczel­
nika gm iny K arola Unickiego k tórem u 
nieraz zw racano uw agę na naruszanie 
gm innej w łasności przez firmę Adler 
i Ska, który jed n ak  przeciw  tem u nie 
czynił żadnych kroków .

Za te i inne straty  naniesione m a­
jątkow i gm iny Rozcieczki W ydział po­
w iatow y w  Dolinie odniósł się pism em  
z 25’.) 1909 1. 1431 do c. k. S tarostw a 
z żądaniem  usunięcia Karola Unickiego 
od urzędow ania jednak  c. k. S torostw o 
do dzisiaj niczego w tej sp raw ie nie za­
rządziło.

Poniew aż ten naczelnik gm in\ dalej 
niszczy gm inne dobro, dlatego podpi­
sani zapytują:

Czy w iadom a jes t W ys. W ydziało­
w i k rajow em u ru jnu jąca  gospodarka 
K arola Unickiego, naczelnika gminy 
Rozcieczki, pow . D olina; czy w iadom o 
W ysok. W ydziałow i krajow em u, że 
W ydział pow iatow y w  D olinie odniósł 
się p ism em  z 25/5 1909 1. 1431 do c. k. 
S tarostw a z żądaniem  usunięcia Karola 
Unickiego od urzędow ania — jednak  c. k. 
S tarostw o do dzisiaj niczego w  tej sp ra­
wie nie zarządziło; jak ie  kroki m yśli 
Wys. W ydział krajow y u Wys. c. k. Rzą­
du poczynić, żeby ten Rząd zniew olił 
c. k. Starostę w Dolinie, ażeby ten prze­
ciw  w spom nianego W ydz. pow iatow ego 
nie u trzym yw ał na stanow isku naczel­
ników  gm in dew astatorów  gm innego 
m ajątku.

Lewicki.
Korol, M yroniuk-Zajaczuk, Sandulak, 
H anczakow ski, Senyk, K rysow aty, So- 
dom ora, skw arko , Kurowiec, D um ka, 

A. Staruch, W inniczuk. Oleśnicki.
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I n t e r p e l a c j a

p. d ra  Lewickiego i tow. w niesiona do 
Wys. c. k. Rządu w  spraw ie bezpraw ­
nego uniew ażnienia aktu licy tacji gm in­
nego po low ania  w  Rakow cu przez c. k. 

starostę we Lwowie.

Przy przeprow adzonej dnia 23. 
sierpnia  1909 licytacyi gm innego po lo­
w ania  w  gm inie Rakow cu ofiarow ał 
Jan Maciak, gospodarz w  Rakowcu naj­
wyższy czynsz tzn. kw otę 180 K 40 h.

Mimo to c. k. S tarostw o lw ow skie 
odw ołując się na postanow ienie jj. 15. 
ustaw y łowieckiej i stw ierdziw szy, że 
oferent Jan Maciak był karany  za §. 411 
ust. karn. 3-dniow ym  aresztem , nie 
uw zględniło oferty Jana Maciaka i akt 
i akt licytacyi p raw a po low ania  w  gm i­
nie Rakow cu rezolucyą sw oją z 17. 
w rześnia 1909 I. 36002|09 uniew ażniło.

Ze w zględu na to, że pow ołany w 
wyżej w spom nianej rezolucyi c. k. Sta­
rostw a  §. 15. ust. łow ieckiej z 5r m arca 
1897 1. 71. dz. u. kr. m ów i tylko o za­
sądzeniu za §. 335 ust. kar. i to tylko 
w tedy, gdy to zasądzenie nastąpiło  z 
przyczyny nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią  palną, zapytują p o d p isa n i:

1) Czy w iadom o jes t Wys. c. k. 
Rządow i to rażące i przeciw ustaw ow o 
postępow anie c. k. S tarostw a w e L w o­
w ie w  spraw ie uniew ażnienia aktu licy­
tacyi p raw a polow ania w gm inie Ra­
kow cu z dn. 23. sierp. 19092

2) (akie zm iany m yśli Wys. c. k. 
Rząd przedsięw ziąć, aby w przyszłości 
nie dopuścić do tego rodzaju  podep ta­
nia ustaw y ze .strony w łaśnie tych o r­
ganów, k tóre pow ołane są do strzeżenia 
spraw iedliw ych i srogich zastosow ań 
ustaw.

Lewicki.

Kurowiec, M yroniuk-Zajaczuk, Korol, 
Hanczakowski, Senyk, Sodom ora, Oleśni­
cki, Krysowaty, Skw arko, Kiweluk,

Dum ka, A. Staruch, T. Staruch, W inn i- 
czuk, Sandulak.

I n t e r p e l a c j a

p. Lewickiego i tow. do Wys. c. k. Rzą­
du w spraw ie protegow ania przez c. lc. 
Starostw o w Dolinie naczelnika gmii% 
w Rozcieczkach, K arola Unickiego, m i­
m o rujnującej gm inne dobro, jego go­

spodarki.

W  r. 1903 gm ina Rozcieczki działa­
jąc przez naczelnika gm. K arola Uni­
ckiego, zaw arła  z tam t. w łaścicielem  ob­
szaru dw orskiego M ieczysławem  Izydo­
rem  Polańskim  m aterjralny kontrak t za­
m iany, m ocą którego gm ina Rozcieczki 
w zam ian za odstąpione jej na w ła­
sność p. Polańskiem u parcele lasow e 
w  obszarze 739 m orgów  odstąpiła tem uż 
p. Polańskiem u na w łasność i do w y -  
rębu  drzew ostan z 130 m orgów  gańin- 
nego lasu. P. Mieczysław Izydor Polań­
ski bezpośrednio po w spom nianym  kon­
trakcie z a m ia r!  tego samego jeszcze 
dnia p raw a nabjde z lego kontraktu  
przelał now ym  kontraktem  na żj dow ską 
firmę D aw id Adler i Spka zajm ującą 
się wju-ębywaniem  lasów w dolińskim  
powiecie. W  jak iś  czas polem sprzedał 
p. Polański tej samej firmie, także 
w szystką sw oją posiadłość ziem ską w 
gm inie' Rozcieczki. Gdy firm a Adler 
i Spka weszła w posiadanie sprzedane­
go jej obszaru dw orskiego, w jrszło na 
jaw, że przez niedbalstw o, a może złą 
w iarę wszeehwładcy- gminy, Karola II- 
nickiego, kilka parcel z dw orskiego lasu 
objętych w spom nianą um ow ą zamiany, 
nie były jednak  w ym ienione w piśm ien- 
nem  wjrgotow aniu  tej umowy* skutkiem  
czego w  księgach gruntow ych nie prze­
prow adzono w pisu przelew u praw a 
w łasności do nich na gm inę Rozcieczk. 
i parcele te w pisane w księgach g run­
towych nadal na w łasność obszaru 
dw oiskiego w Rozcieczkacb, przeszły 
na w łasność firmy Ad lei i Spka. Proces 
wytoczonjr przpż gm inę Rozcieczki o
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parcelo tej linn ie  skończyło się dla 
gm iny niekorzystnie, a tojna lej podstaw ie 
bądź lo w spom niana firma w dobrej 
w ierzena była obszar dw orski Rozcieczki 
zgodnie z tabularnym  stanem .

W ten sposób przez niedogląd. lub 
złą w iary naczelnika gminy k. Unickie­
go, <gmina Rozcieczki utraciła 5 morg. 
lasu. Prócz tęgo firm a Adler i Spka ku­
piwszy praw o w yrybu gm innego lasu 
od p. Polańskiego, przestąpiła przy tym 
w yręlrieJm iedzy tej czę.śći’ lasu, której 
drzew ostan nabył p. Polański, a to oko­
ło 5 m orgów  lasu, przez co gm ina Iłoz- 
eieczki poniosła stratę na jak ich  5000 K.
• iftrKl.a ta sprzyczyniona niedoględem  
czy może złą w iarą  naczelnika gnm w  
Karokt Unickiego, k tórem u nieraz zw ró- 
cano uwagę na naruszanić gm inne w ła­
sności przez firmę Adler i Spka, który 
jednak  przeciw tem u żadnych kroków  
nie czynił, / a  te i inne straty  naniesio­
ne m ajątkow i gminy Rozcieczki, W y­
dział pow iatow y w Dolinie odniósł się 
pism em  z 2a. m aja 1009 1. 1 (Ml do c. k. 
S tarostw a z żądaniem  usunięcia K. II- 
nickiego od urzędowumia, jednak c. k. 
S tarostw o do dzisiaj niczego w tej sp ra­
wie nie zarządziło.

Ponraważ ten naczelnik gm. dalej 
niszczy gm inne dobro, dlatego podpisa- 
n : zapytu ją:

Lzy w iadom o Wys\ c. k. Rządowa, 
że c. k. Starostw o w Dolinie m im o do­
tyczącego w ezw ania ze strony W ydziału 
pow7 w7 Dolinie nie chce ani usunąć 
ani zawiesić w7 urzędowani i u Karola 11- 
nickiego naczelnika gm. w Rozcieczkach 
nok pow7. D olina m im o jego rabunko­
wej i dew astyjnej gospodai’ki gm innej, 
m ajątkiem ; czy w iadom o c. k. W ys.| 
Rządowi, że c. k. Starostw7o w D olin ie1 
proteguje tegoż Karola Unickiego z po-i 
litycznych przyczyn, m ając w7 tymże 
Karolu Unickim wy odne narzędzie przy 
■wszystkich w yborach dla agitaeyi na 
korzyść poksko-rządow ych kandydatów  
i co myśli Wys. c. k. Rząd przeciw ko

tak skandalicznem u protegow aniu i m ar­
now aniu gm innego dobra przez c. k. Sta­
rostę w7 Dolinie zarządzić?

Lewicki.

M yroniuk-Zajaczuk, Korol, Sodom ora, 
H anczakow ski, Senyk, A. Staruch, T. 
S taruch, Sandulak, Kołpaczkiewicz. Kry- 
sowaty. Skw arko. Kiwrełuk, Kurowice, 

Dumka? W iim iczuk, Oleśnicki.

1 n t e r  ]i e 1 a'c,y a

p. dra Lt w7ickiego i tow7. wmiesiona do 
W ysokiego c. k. Itządu w spraw7ie bez- 
podstaw nego zawieszenia \v urzędow a- 
niu naczelnika gminy w7 Lahodow 7ie, 

Andrzeja K ondratiuka.

Jak Wys. c. k. Rządow7i już, w iado­
mo z interpelacyi wniesionej podp isa­
nym i do c. k. Rządu na dzisiejszym  po­
siedzeniu Sejmu w spraw ie f-le tn ie j 
zw łoki w wwborze i ukonstytuow7aniu 
now ej radydgininnej we w si-Łahodow ie 
jiol pow . Przem yślany od r. 1906 urzę­
duje w tejże"w7si ponad uslaw7o\ye sze­
ściolecie daw7iia Rada gm inna a to jilla- 
,tego1 że d robna m niejszość gm iny, po­
p ierana  w pływ am i dziedzica m iejsco­
wego p. S tanisław a H ofm okla i c. k 
S tarostw a w7 Przem yślanach, nicuzasa- 
dnionyim  protestam i, jak ie  w spom niane 
Starostw o m iesiącam i i latanii trzym a 
bez połagodzenia. zwdeka w ybór nowej 
rady gm innej. Naczelnikigln gm iny z 
wmętrza urzędującej do teraz rady  gm in­
nej był do jesieni r. 1908 p. Andrzej 
Kondratiuk.

Poniewuiż jednak  ten naczelnik 'gm i­
ny nie chciał iść na rękę zam iarom  
m iejscowego dziedzica p. S tanisław a 
Hofnrokla i stojąćego pod wpływ7em te­
goż p. H ofm okla c. k. Starosty w7 P rze­
m yślanach nie chciał przewdekać sp ra- 
w7y w7yborów7 gm innej rady, a prócz 
tego w pisał się jako  członek do m iej­
scowej czytelni „P rośw itay  popierał 
ośw7ialow7y ruch  w śród  Adościan L acho-
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dow a i przyczynił się do budow y dom u 
tejże czytelid „P rośw ity“, dlatego dzięki 
zabiegom  w spom nianego p. Hofmokla 
c. k. S tarostw o w Przem yślanach za­
w iesiło w jesien i 1908 r. w spom nianego 
naczelnika gminy Andrzeja K ondratiuka, 
w urzędow aniu , podając jako  m niem a 
przyczynę niepraw idłow ości kasowe. 
Jak w ykazało jednak  :szkontrum  kaso­
we ' przeprow adzone przez kom petentne 
czynniki, kasa gm inna znachodziła się 
w  pełnym  porządku. Mimo to i m im o 
w niesionego przez Andrzeja K ondratiu­
ka rekursu do c. k. N am iestnictw a we 
Lw ow ie, jeszcze w październiku 1908 
powyższo zaw ieszenie jego w urzędo­
w aniu  nie zostało zniesiony,,.

Dzieje się to w  tym celu. ażeby w 
zastępstw ie nie iją rękę dla p. Ilofm o- 
kla A ndrzeja K ondratiuka m ógł urzędo­
wać i w ybory gm inne i wszystkie sp ra­
wy gm inne po m yśli p. Plofmokla prze­
prow adzać, zastępca wójta, narzędzie  w 
rękach p. H ofm okla Jan Korczyński, 
k tórem u p. Hofm okl zagroził, że posta­
ra  się w c. k. Starostw ie w Przem yśla­
nach o przyw rócenie do urzędow ania 
p. Andrzeja K ondratiuka na w ypadek 
jak  Jan Korczyński nie będzie we w szyst­
kich gm innych spraw ach, a głównie w 
spraw.ie w yhorów  rady ylm m nej i w 
sprawne budoww dom u „Prośw aty1' po­
słusznym  w oli p. Hofmokla.

Poniew aż w zaw ieszeniu urzędo­
w ania Andrzeja K ondratiuka przez c. k. 
Staroshvo w Przem yślanach jest o cz \- 
w isla stronnicza tendeneya na korzyść 
dziedzica p. 11. Hofm okla, a niekorzyść 
dóbra gminy, dlatego podpisani zapy­
tują:

(Izy w iadom o Wys. c. k. Rządowi, 
że c. k. S tarostw o w Przem yślanach 
b,ez podstaww' i tendencyjnie zawiesiło 
w  urzędow aniu naczelnika gminy w, ł.a- 
hodow ie jy \nd rze ja  K ondratiuka, że c. k. 
N am iestnictw o rekursu  tegoż Andrzeja 
Kondratiuka w  lej sp raw id  m im o upły­

w u jednego roku dotąd nie połago- 
dziło

Lewicki.
KorohM yjooiuk-Znjaczuk.Hanczakow ski, 
Senyk, Kołpaczkiewdcz, Sodoinora, 
Skw arko, K iweluk, Kurowdec, Dumka, 
A. Staruch, rf. Staruch, W inniczuk, San- 

dulak, K rysow ały, Oleśnicki.

I n t e r  p e 1 a c y a

p. Lewackiego i tow. wmiesiona do c. k. 
Rządu w’ spraw ie nierozpisania dopeł­
niających W yborów do rady  gm innej wr 

Miahodowde |). Przem yślany, ponad usta- 
wTowy jirzejiis dotyehezas urzędująfcef, 

rady gm innej tamże.

We w si Lahodow ie polit. pow. 
P rzem yślany do dzisiejszego dnia urzę­
duje rada  gm inna w ybrana jeszcze z r. 
1899. Przyczyna lego anornud*iPgo stanu 
leży w tern, że od 190(5 (w którym  od­
były się pierw sze w ybory nowayj, jeszcze 
n ie  ukonstytuow anej rady gm innej) 
dzięki zabiegom m iejscowego w łaści­
ciela obszaru dw orskiego p. Stanishrwa 
H ofm okla c. k. S tarostw o w7 Przem yśla­
nach prow adzi spraw ę tak, żeby jak  
najdłużej utrzym yw ać przy urzędow a­
niu daw ną radę i starszyznę gm inną. 
W  Łahodow .e m ianow icie przy  wwbo- 
r f t h  gm innej rady srają przeciw siebie 
2 partye, z których jed n a  składa sit; z 
uciemiężającej wdększości m ieszkańców 
narodow ości ruskiej, tak grecko-kat. jak  
i łacinników , druga natom iast stanowo 
słabą mniejszość złożoną z żydów, lu­
dzi zależnych m ateryalnie od m iejsco­
wego dw bru  i nieznacznej garści zw o­
lenników' m iejscowego proboszcza ks. 
Sachna, żyjącego w rogim  us|)osol)ieniu 
z gminą. I t mniejszość złożona częścią 
z elementów’ napływmwwch a częścią z 
ludzi m ateryalnie nie sam oistnych i sto­
jąca pod m oralnym  przew odem  należą­
cego do w szechpolskiego stronnicfw a 
dziedzica, p. Stanisław a Hofm okla po­
trafiła przy pierw szych w yborach no­
wej rad}’ gm innej w  .-Lahodowie zdobyć
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wszystkie radzieckie m andaty  z II. koła 
między tym jak  mandat}' z I. i III, koła 
przypadły w spom nianej w górze w ię­
kszości.

Żądając zdobyi per fas et nefas 
większość w  radzie gm. p. Hofm okl i 
jego stronnicy wnieśli przeciw  tym  wy­
borcom  z I. i III. koła protest bezpod­
staw ny, jaki c. k. S tarostw o z Przem y­
ślan uwzględniło, przeciągnąw szy roz­
pisanie dopełniających w yborów  aż 
do następnego roku. Przy tych p iew - 
szych dopełniających w yborach w r.
11)07 jak  kom isya w yborcza fungow ali 
całkiem  bezpodstaw nie p. Hofm okl i Sa­
chno, z k tórych  pferw szy naw et niem a 
praw a głosu w gm inie Lahodów  — do­
puszczając się Sfałszowania aktu w ybor­
czego, przez dorzucenie nadliczbow ych 
kartek  do urny wyborczej.

Skutkiem  tego był p ro test przeciw  
tych w yborów  ze strony w spom nianej 
w  górze większości m ieszkańców, który 
to protest S tarostw o znow u aż po roku  
uwzględniło. W  ten sposób przeciągło 
się urzędow anie daw nej rady już 2 lata 
ponad ustaw ow e sześciolecie. Te d ru ­
gie w ybory w ypad ły  znow u na korzyść 
w spom nianej w  górzp większości m ie­
szkańców, przyczem  ta większość dla 
świętego spokoju dopuściła w 1. kole do 
w y b o r ó w w ła s n e j  swej w oli połow ę 
stronn ików  partyi p. Hofm okla. Jednak 
ta partya nić zadow oliła  się tym , a pe­
w na w pływ ów  p. Hofm okla w Starostw ie 
w Przem yślanach w niosta nowy znów  
całkiem  bezpodstaw ny protest, k tóry 
Starostw o znow u przetrzym uje u siebie 
bez rezultatu  już kilka miesięcy.

W  ten sposób przew leka się w 
pierw szej m ierze z w iny c. k. S tarostw a 
w Przem yślanach  s p ra w ą , gm innych 
w yhorów  w jsahodow ic już  1 lata i n ie­
m a nadziei na prędkie jej ukończenie 
ho p. Hofm okl publicznie się p rzechw a­
la, że potrafi sw oje zam iary  w brew  w o­
li m ieszkańców  u wyższej w ładzy prze- 
przeć.

Otóż podpisani zapytują:

1) Czy w iadom o c. k. Wys. Rządo­
wi, że od 4 lat urzęduje  w  Ł ahodow ie  
po w. Przem yślany rada gm inna, której 
sześciolecie skończyło się już  w  r. 190p; 
czy w iadom o W ys. e. k. Rządowi, że 
w  tein zw lekaniu  głów na w ina leży po 
stronie c. k. S tarostw a w Przem yśla­
nach, k tóre um yślnie uw zględnia cał­
kiem  bezpodstaw ne protesty  party i dzie­
dzica m iejscow ego p. H ofm okla i um y­
ślnie zw leka ostateczny w ybór nowej 
rady  gm innej — i co W ys. c. k. Rząd 
myśli zarządzić, ażeby tę anom alię usu­
nąć 4.

2) Jakie m iary  zarządził c. k. Rząd 
skutkiem  interpelacyi w niesionej posłem  
E. Oleśnickim  i tow. do W ys. c. k. 
Rządu jeszcze w  roku 1908 w letniej 
sesyi i jak  W ys. c. k. Rząd w ytłum a­
czy ten fakt, że m im o powyższej in te r­
pelacyi w spom nianym  anom aliom  w Ł a- 
hodow ie zupełnie nie zapobiegh

Lewicki.
Korol, H anczakowski, Senyk, Kołpacz- 
kiewicz, M yroniuk-Zajaczuk, A. Staruch, 
T. Staruch, Dum ka. Sandulak, W inni- 
czuk, Kiweluk, Kurowiec, Skw arko, So- 

dom ora, Oleśnicki.

I n t e r p e l a  c y h

p. Lewickiego i tow. w niesiona do Wys. 
c. k. Rządu w sp raw ie  n iep raw id łow e­
go ukonsty tuow ania  Rady szkolnej 
miejsc, w gm inie L ahodów  poi. pow iat 

P rzem yślan} .

Jak  W ys. ę. k. Rządowi w iadom o 
już  z interpelacyi, w niesionej pod pisa­
nym i do Wys. jc."k. Rządu na dzisiej­
szym posiedzeniu Sejm u w spraw ie 1- 
letniej zw łoki w  w yborze i ukonsty tu­
ow aniu  nowej rady  gm innej w e w si Ł a- 
hodow ie poi. pow iat Przem yślany, jak  
rów nież z w niesionej na tym że posie­
dzeniu Sejmu interpelacyi, w  spraw ie 
bezpodstaw nego zaw ieszenia w urzędo­
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w aniu  naczelnika gm iny w  Ł ahodow ie, 
A ndrzeja K ondratiuka, m iejscow y dzie­
dzic, p. Stanisław  Hofm okl w  połącze­
niu z m iejscow ym  gr. kat. proboszczem  
ks. T eodorem  Sachnem  i przy pom ocy 
popierającego ich zam iary  n ieustaw o- 
w em  postępow aniem  c. k. S tarostw a 
w  Przem yślanach, s tara ją  się, ażeby 
uczynić zadość swej w oli i w ładzy w ię­
kszość m ieszkańców  w si Łahodow a. 
Między innym  zam yśleli p. Hofmokl 
i ks. Sachno wziąć w  sw e ręce także 
m iejscow ą Radę szkolną, a dokonali 
tego przy pom ocy c. k. Starosty w  Prze­
m yślanach, jak  przew odniczącego Rady 
szkolnej okręgow ej, drogą kilku nieu- 
staw ow ych aktów .

M ianowicie dnia 16. kw ietnia 1905 r. 
odbyło się pierw sze konsty tuujące po ­
siedzenie nowej Rady szkolnej miejsc, 
w  Ł ahodow ie, na k tó rem jpo  skonstato­
w aniu , że wszyscy członkow ie Rady 
szkolnej m iejcow ej p raw id łow o  na po ­
siedzenie to zaproszeni zostali, w ybrano  
przew odniczącym  tejże Rady pow ażnego 
i inteligentnego gospodarza i głow ę 
m iejscow ej czytelni „P rośw ita“ p. D m y- 
tra  Cym bałę, a jego zastępcą rów nież 
pow ażnego gospodarza p. H ordija Szczu­
ra. Mimo praw idłow ego w yboru  c. k. 
Rada szkolna okręg, za w pływ em  
p. H ofm okla w yboru  tego nie za tw ier­
dziła i rozporządzeniem  z 27. lutego 
1905 1. 323/5 zarządziła ponow ne ukon­
sty tuow anie Rady szkolnej m. w  Ł aho- 
wie.

To drugie z rzędu ukonsty tuow anie  
Rady szkolnej miejsc, w  Ł ahodow ie 
odbyło się dnia 2. m arca 1905, przy 
czem znow u, po skonstatuow aniu  p ra ­
w idłow ego uw iadom ienia  o posiedzeniu 
w szystkich członków  Rady, w ybrano  
przew odniczącym  p. D m ytra Cymbałę 
a jego zastępcą p. H ordija Szczura.

C. k. R ada szkolna okręgow a w  Prze­
m yślanach znow u nie zatw ierdziła  tego 
p raw id łow o  dokonanego w yboru i roz­

porządzeniem  z 30. m arca 1905 do
1. 553/5 zarządziła 3 z rzędu ukonsty­
tuow anie, k tóre m iało m iejsce dnia 4. 
m aja  1905, a na k tórym  znow u po do­
ręczeniu p raw id łow em  w ezw ań w szyst­
k im  członkom  Rady, w ybrano  tą  sam ą, 
co w  górzę prezydyę (p. p. D m ytra 
Cym bałę i H ordija  Szczura).

C. k. Rada szkolna okręgow a w  P rze­
m yślanach 3-ci raz z rzędu nie zatw ier­
dziła tego w yboru  i zarządziła 4-te 
z rzędu ukonstytuow anie, rozporzą­
dzeniem  z 27. grudnial905 1. spr. 3905. 
Mimo tego, że w szystkich członków 
Rady szkolnej m. uw iadom iono o tern 
posiedzeniu, zw ołanem  na dzień 21. 
grudnia 1905 zawczasu rekom ando- 
w anem i listami, obecny na tein po­
siedzeniu delegat c. k. Rady szkolnej 
okręg, tw ierdził, że nie zaw iadom iono
0 posiedzeniu ks. M indowicza łacińskie­
go proboszcza z Pogorzelec, skutkiem  
czego do ukonsty tuow ania  Rady szkol­
nej miejsc, nie przyszło

Teraz chyba z n iew iadom ych przy­
czyn, żeby zniechęcić m iejscow ych m ie­
szkańców  do tej sp iaw y  — przew lek ła  
Rada okręgow a spraw ę ukonsty tuow a­
nia Rady szkolnej miejsc, w  Ł ahodo­
wie przez 2 lata  aż do końca r. 1907, 
kiedy to rozporządzeniem  z 29. listopa­
da 1907 1. 3401/7 zarządziła j uż 5 z rzę­
du ukonstytuow anie tejże Rady szkol­
nej m iejscow ej. Na wyznaczone w tym  
celu posiedzenie nie zjaw iło się jednak  
um yślnie oba proboszcze (ks. Sachno
1 ks. M ijdowicz) an i delegaci dw oru, 
Rady szkolnej okręg, i Rady, 'pow iat., 
skutkiem  czego dla niedostateczności 
kom pletu  ukonstytuow ania znow u nie 
dokonano.

Kiedy p. Hofmokl, ks. Sachno i p. 
Starosta w Przem yślanach przekonali 
się, że delegaci gm iny niezłom nie stoją 
przy w yborze pp. Cymbały i Szczura, po­
stanow ili ich złam ać podstępem  i w  tym  
celu przy ostatniem  już  6-tym  z rzędu
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nkonsRduowmnin Rady szkol. m. w Ła- 
hodow ic dnia 11. m arcu objął ju re  la- 
dnco p izew odnictw o na tern posiedze­
niu z tyło nibyto najstarszego w;ieku 
ks. Jakól) .Skałuba rzym -kat. ekspozyl 
z Pogorzelec. Na praw dę jednak naj­
starszym  w iekiem  na tein posiedzeniu 
by ł pJ D m ytr Cym bała i on pow inien 
byl na tern posiedzeniu przew odniczyć. 
Kwestya ta z tego w zględu m a ostate­
czne znaczenie, że prz\ rów ności ważnie 
oddanych głosów rozstrzyga! na tern 
posiedzeniu o wyborze prezydyum  Ra­
dy szkolnej ni. przew odniczący. Otóż 
ze starszeństw a w ypadku rozstrzygał
0 rezultacie w yboru ks. Skałuba między 
tym  jak pow inien by] rozstrzygać 
p. D m ytr Cymbała. W ten sposób po 
znieuw ażnionych dla użytku p. Hofmo- 
kla w \ borach pp, Cymbały i Szczura 
a po l próbach ukonsty tuow ania  Rady 
szkolnej ni. w Ł ahodow ie, ostafęcznie 
na 5 posiedzeniu, w 3 lata po pierw szem  
posiedzeniu, udało  się party i ]i. Hofmo- 
kla w ybrać na przew odniczącego Rady 
szk. m. ks. Saclina a na jego zastępcę 
p. Hofinokła, który  m ieszka stale we 
Lw ow ie. W’ protokole tego w yboru po­
liczono w praw dzie tym  dw om  alegatom  
po"d-głosy, m iędzy tym i głos p. Jana 
Grzybowskiego, jako  m niem anego de­
legata W ydziału pow. a pp. Szczurow i
1 Cym bale dyl ko po 3 głosy — jednak  
głos p. Grzybowskiego był niew ażnym , 
bo on żadnego m andata  jako  delegat 
od W ydziału pow. nie otrzym ał, a tem 
sam em  nie m iał p raw a udziału w w y­
borze prezyd. Rad}' szkol. ni. i b rać jej 
nie mógł. Mimo tego tak p rzep row a­
dzony w ybór, c. k. Rada szkolna okręg, 
w Przem yślanach przyjęła do w iado­
mości.

Z przedstaw ionego jest oczywiste, 
że c. k. Rada szkolna okręg( w Prze­
m yślanach, będąc w porozum ieniu  
z p. H ofm okleni i ks. Sachnem  um yśl­
nie i tendencyjnie nie zatw ierdzała trzy­
krotnego praw idłow ego w yboru  pp. 
Cym bały i Szczura, wreszcie zatw ierdzi­

ła n iepraw id łow y w ybór ks. Sachna 
i p. Hofm okla — żeby tylko nie dopu­
ścić do k ierow nictw a w Radzie szkol, 
m iejsc, pow ażnych m ężów  większości 
ruskich m ieszkańców  wsi Ł ahodow a 
T endencya ta leży w zw iązku z zacho­
dam i m iejscow ych m ieszkańców  około 
pow iększenia nauczycielskich sił przy 
m iejscow ej ludow ej szkole z ruskim  
językiem  w ykładow ym , do której uczę­
szcza zwyż 350 dzieci, n  przy której jest 
wszystkiego 3 siły nauczycielskie, jak  
tów nież  i kilkuletnim i zabiegam i tych 
mieszkańców" około budow y budynku 
szkolnego dla tej szkoły — którym  to 
zabiegom  stoją na przeszkodzie w szech­
polskim  szow inizm em  przyjęci p. Hof­
m okl i c. k. Rada szkolna okręgow a, 
ldóra  w brew  w oli i in teresow i gminy 
kreow ata  w Ł ahodow ie polskie para- 
lelne klasy d la , 25 polsko-żydow skich 
dzieci. Poniew aż pp. Cym bała i Szćźur 
obstaw ali w tej sp raw ie za interesam i 
ogółu mieszkańców", dlatego nie do­
puszczono ich do kierow nictw a w Ra­
dzie szkol, miejsc.

Przeciw temu zapitu ją p o d p isa n i:

Czy w iadom o W ys. c. k. Rządowd, 
że c. k. Rada szkolna okręg, w" P rze­
m yślanach idąc na rękę p. Hofmoklowd 
dziedzicowi w Ł ahodow ie i kierując 
się w szechpolskim  szowinizm em  trzy­
kro tn ie me zatw ierdzała w yboru  pp. 
D m ytra Cym bały i H ordija Szczura na 
przew odniczącego i zastępcę Rady szkol, 
m iejsc, w7 Ł ahodow ie i prze w lękała 
spraw ę ukonsty tuow ania tejże Rady 
szkolnej m iejscow ej przez 3 lata, żeby 
w  końcu zatw ierdzić n iepraw id łow o do­
konany w ybór pożądanych sobie kandy­
datów  i co W ys. c. k. Rząd m yśli w tej 
sp raw ie zarządzić L?

Interpelant:
Lewdckł.,-:'

Kurowdec, W inej.czuk, M yroniuk-Zaja- 
czuk, Korol, H anczakowski, ko łpaczkie- 
wicz, Sandulak, Sodom ora, Senyk, Kry-
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sow atyj, Skw arko, Kiweluk, D um ka, 
A. Staruch, T. Staruch, Oleśnicki.

I n t e r  p e l a c y a
p. dr. K. Lewickiego i tow. do W y­
działu kraj. w  spraw ie lustracyi gm in­

nej w Sokołówce, pow. złoczowslti.

Gm ina Sokołów ka, pow. Złoczów, 
była pod  zarządem  kom isarzy rządo­
w ych od 26. grudnia 1906 do 12. m aja 
1909. W ynik tego zarządu rządow ego 
był taki,~-że w yrębano las, obciążono 
gm inę długiem  w sum ie 19.000 K, to 
zostaw iono nie zam knięte rachunk i 
gm inne tak, ż'ę now a Starszyna gm inna 
nie może dalej p row adzić rachunkó 
w gm innych, z uwagi, że now a Rada 
gm inna w Sokołówce prosiła  już W t -  
dział kraj. o z lustrow anie  rachunków  
po tych kom isarzach, ale bezskutecznie, 
dlatego podpisani zapytują:

Czemu W ydział kraj. nie polecił 
dotychczas przeprow adzić lustracyi ra ­
chunków  gm innych w Sokołówce, pow. 
złoczowskiego i kiedy będzie \yydane 
dotyczące zarządzeni*?

Lw ów , dnia 1ÓF października 1909.
Interpelant:

Dr. Lewicki.
Korol, Sodo m ora, H anczakowski, My­
roniuk-Zajaczuk, Senyk, Kołpaczkiewicz 
Skw arko, Kurow iec, Dumka., A. Staruch, 
W inniczuk, Sanduląk, Oleśnicki, Kryso- 

waty.

I n t e r  p e 1 a c y a
p. d ra  Kością Lewickiego i tow. do 
c. k. Rządu w  spraw ie zaprow adzenia 
ruskiej m ow y w ykładow ej w szkole 

gm iny Krzeczowic/e.

Gm ina Krzeczowice (pow iat P rze­
w orsk) już od pj/g roku  robi starania 
około zaprow adzenia  ruskiej m ow y w y­
kładow ej w miejsc. 3 kl. szkole ludo­
wej. Depu tacy a do okręg. Rady szkolnej 
i innych kom petentnych czynników  nie 
odnosiły przespieszenia, ho rozbijałycsię

o opór przew odniczącego m iejscow ej 
Rady szkolnej, Właś. dóbr. p. F edoro ­
wicza.

Na początku tego roku w niosła Ra­
d a  gm inna gm iny Krzeszowice prośbę 
do c. k Rady szkolnej krajow ej podpi­
saną wszystkim i rhdnym i i 46 w łościa­
nam i, o zaprow adzenie w ykładow ej 
mocy ruskiej w  m iejscow ej szkole.

P rośba ta nie była uw zg lędn ioną^  
a IWda gm. w  lipcu t. r. w niosła zno­
w u  prośbę rdo Rady szk. kraj o zapro­
w adzenie nanki ruskiej m ow y w tanit. 
szkole, w  której zeszłego roku było ru ­
skich dzieci więcej niż polskich, ho ra ­
zem  146.

1 ta prośba jednak  została bSz ża­
dnego skutku. P odpisani zapytują więc, 
czy W ys. c. k. Rządowi jest w iadonjy  
powyżej opisany fakt i co W ys. c. k. 
Rząd m yśli zarządzić, ażeby w 3 kl. 
szkole ludow ej gm iny Krzeczowice była 
zgodnie z żądaniem  Rady gm innej za­
prow adzona ruska  m ow a wTMadowa.

Interpelant:
Dr. Kość Lćwiclu.

Oleśnicki, Kurowiec, W inniczuk, Sodo- 
m ora, M yroniuk-Zajaczuk, T. Staruch, 
Kryso waty. A . Staruch, Sandulak, Tracz, 
Skw arko, Kiweluk, M akuch, Hancza­

kowski, Dum ka.

I n t e r  p e 1 a  c y a

posła Z. Skw arki i tow arzysży do 
W ydziału krajowego w spraw ie w y­
dzierżaw ienia szutrow isk gm innych 
w Terśzow ie pow. starosam borskiego.

We wsi Terszow ie pow iatu śtaro- 
sam borskiego są gm inne rum ow iska, 
z k tórych dostaw cy szutru zabierają 
szuter na gościniec, państw ow y i do ko­
lei. W  r. 1909 chciał te szutrow iska 
gm inne w ydzierżaw ić Afojstj Gimpel ze 
Starego Sam bora i ofiarow ał za if ic ro -  
cznie óOO koron. Tym czasem  zw ierz­
chność gm inna zw ołała kilka w  Bajem-
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niczonych radnych  na posiedzenie 
R ady gm innej dnia 26. kw ietn ia  1909 
i uchw aliła  w ydzierżaw ić szutrow iska 
gm inne arendato row i w  Terszow ie im. 
Szułym ow i Reichow i za 100 koron  ro ­
cznie. Reszta radnych  gm iny, którzy 
byli przeciw ni tem u w ydzierżaw ieniu, 
całkow icie nie byli zaw iadom ieni o po ­
siedzeniu rady, jak  to pośw iadczą Fedio 
K łebanyk, Nykołaj D ubnyckyj, Stefan 
K rupa, O nufer Jacyszyn i inni.

M ieszkańcy gmin}’ dow iedziaw szy 
się o tem , natychm iast odnieśli się do 
W ydziału pow iatow ego w S tarym  Sam ­
borze z p ro testem  prosząc o n ieuw a- 
żnienie nie legalnej uchw ały rady  gm in­
nej. Z skargą tą  chodzili w iele razy do 
W ydziału pow iatow ego ale wszystko 
było na darm o i Szulim  Reich spokoj­
nie woził całe lato kam ien ia  z szutro- 
w isk  gm innych. Kiedy W ydział pow ia­
tow y m im o w szelkich skarg nic nie za­
rządził, m ieszkańcy w yw iedzione z cier­
pliw ości postaw ili sam i nie dać Reicho­
wi, bezpraw nie zabierać kam ienie z szu- 
trow isk  gm innych i jed n ą  furę naw et 
w ysypali. D ow iedziaw szy się o tem 
w ójt, zabron ił m ieszkańcom  niepokoić 
Reicha w  używ aniu szu trow isk  gm in­
nych i Reich natychm iast po w ysypaniu 
jednej fury dalej w oził kam ienie spo­
kojnie aż do końca jesieni. Ze nie przy­
szło w tedy  do jak ich  w iększych niepo­
kojów , należy tylko zaw dzięczać roztrop ­
ności starszych ludzi, którzy byli w sta­
nie m łodszych uspokoić.

Jednak  Reich, „żeby ch łopa nauczyć 
ro zu m u “ zaskarżył jednego z tych, któ­
rzy w yw racali furę z kam ieniem , m ia­
now icie A ndrusia K łebanyka; w oźny 
sądow y przy doręczaniu w ęzw ania 
K łebanyka pow iedział jem u  inuą go­
dzinę rozp raw y  (zam iast na rano  o 9 
pow iedział na 2 godzinę popołudniu) 
i K łebanyk został zasądzony niew innie 
na zapłacenie 31 koron. W szystko to 
potw ierdzą pod  przysięgą oprócz wyżej 
w ym ienionych św iadków  także nastę­

pujący gospodarze w  Terszow ie: An- 
druś Kłebanyk, Fedio  Prokojuszczak, 
Mikołaj K rupa, C yprjan Solczanyk, Ky- 
ryło K łebanyk i H ryć Seneta.

W ieśniacy poczęli teraz znow u na­
pierać skargam i na W ydział pow iatow y 
i kiedy już Szulim  Reich w yw iózł 
wszystkie kam ienie, W ydział pow iatow y 
w ydał teraz przy końcu listopada 1909 r. 
z dnia 1. listopada następujące polecenie:

L. 2009. Do Zw ierzchności gm innej 
w  Terszow ie. U chw ała z 4. listopada 
1909. Zaw iadam ia się tam tejszą Zw ierz­
chność gm inną, że W ydział pow iatow y  
na posiedzeniu w  dniu  27. październ i­
ka 1909 odbytem  nie zatw ierdził uchw a­
ły tam tejszej Rady gm innej z dnia 26. 
kw ietn ia  1909, w  spraw ie w ydzierża­
w ienia szutrow isk gm innych Szulim ow i 
Reichowi z T erszow a na rzece Lenina 
od m etra  sześciennego po 10 hal: uzna­
jąc  taką uchw ałę za n iekorzystną dla 
gm iny, rów nocześnie poleca się Zw ierz­
chności gm innej rozpisanie publicznej 
licytacyi na dzierżaw ę w  m ow ie będą­
cych szu trow isk  gm innych na rzece 
Leninie i zaw iadom ienie W ydziału Ra­
dy pow iatow ej o term inie licytacyjnym . 
Zarazem  udziela się naczelnikow i gm in­
nem u naganę za zaniedbyw anie obo­
w iązków  w  urzędow aniu , to jes t za nie 
przedłożenie w  sw oim  czasie uchwał}' 
Rady gm innej do zatw ierdzenia W ydzia­
łow i pow iatow em u.

Star} Sam bor dnia 4. listopada 1909 
Sozański m. p.

T ak  W ydział Rady pow iatow ej 
w  S tarym  Sam borze w ydał swe po le­
cenie po czasie, kiedy Reich przyw iózł 
w szystkie kam ienie, gm ina poniosła 
stratę 100 koron i człowiek, k tóry  sta­
nął w  obronie pokrzyw dzonej gminy, 
został niew innie zasądzony na zw rot 
kosztów  Reichow i, k tóry  bezpraw nie w o­
ził kam ienie z szu trow isk  gm innych.

Dlatego podpisani zapytują W yso­
ki W ydział k rajow y:
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1. Czy w glądnie w  sp raw ę w ydzier­
żaw ienia szutrow isk gm innych w T er- 
szo w ie '? i

2. Czy pociągnie do odpow iedzial­
ności w innych  szkody w yrządzonej 
gm inie1?

Dr. Kość Lew icki, Hanczakow ski, Skw ar­
ko, Kurow iec, A Staruch, Dum ka, So- 
dontora, S ardu lak , Dudykiew icz, Senyk, 
Tracz, M akuch, M yroniuk-Zajaczuk, Ko­

rol, T Staruch.

M arszałek oznajm ia, że z odczytanym i 
w nioskam i postąp i w edług regulam inu; 
in terpelacye zaś odstąpi p. K oim sarzo- 
wi rządow em u, w zględnie W ydziałow i 
krajow em u.

M arszałek oznajm ia, że w płynęło  
pism o c. k. Sądu pow. sekcyi III we 
Lw ow ie z 10. stycznia 1910 Lcz. ISfs. 
III.43|3/9 o zezw olenie na karno-sądo- 
we ściganie posła D ra Jana K urow ca z 
pow odu popełnienia przekroczenia o- 
brazy cbci.

M arszałek udziela w  tej spraw ie 
głosu sekretarzow i p. U rbańskiem u.

Sekretarz p. U rbański w nosi o 
przekazanie tego pism a kom isyi p raw ­
niczej.

Izba bez rozpraw y uchw ala ten 
form alny w niosek sekretarza piU rhań­
skiego.

M arszałek oznajm ia, iż udzielił u r ­
lopów  pp. Sękow skiem u na t, Sarem u 
na 8, B attaglii na 3 dni.

M arszałek oznajm ia, że JEm . ks. 
kardynał Puzyna zaw iadom ił, że nie 
może z pow odu choroby brać udziału 
w  obradach  Sejmu.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, którego punk tem  pierw szym  
jest:

Spraw ozdanie kom isyi budżetowej 
o prelim inarzu  budżetu krajow ego na 
rok  1919.

Spraw ozdaw ca generalny p. Mi­
lew ski uw olniony na w niosek sekreta­
rza p. I rbańskiego od czytania sp ra ­
w ozdania odczytuje następujące w n io ­
ski k o m isy i:

W ysoki Sejm raczy uchw alić :

1. Na rok  1910 ustanaw ia się w y­
datki funduszu kraj. w

sum ie . 58,2.11.90(3 K
a dochody w łasne tego

funduszu w sum ie . 25,509.133 K

II. 1. Na pokrycie n iedoboru fun­
duszu krajow ego w  roku  1910, pobie­
rany będzie dodatek do państw ow ych 
podatków  bezpośrednich, a m ianow i­
cie :

a) dodatek do państw ow ego po­
datku gruntow ego, do państw ow ego po­
datku  dom ow o-czynszow ego, dom ow o- 
klasow ego i 5 prc. podatku  od dom ów  
w olnych po . . . .  72 g 
od każdej korony całej przepisanej na- 
leżytości tych podatków  :

b) dodatek do państw ow ych bez­
pośrednich  podatków  osobistych, w pro ­
w adzonych ustaw ą z dnia 25. paździer­
nika 1896 Dz. u. p. Nr. 220, z w )ją f-  
kiem  podatku  osobisto-dochodow ego, 
w  wysokości po 78 g
od każdej korony całej przypisanej na- 
leżytości tych podatków .

2. O podatkow ani w  m ieście K rako­
wie, tudzież w  pow iatach krakow skim  
i chrzanow skim , opłacać będą dodatek 
do podatków  w ustępie- 1 ad a) w y­
m ienionych w wysokości po . 67 g
zaś do podatków  w tymże -

ustępie ad  b) w ym ie­
nionych po - 73 g
3. Kwoty przyzw olone na rok  1910 

w rub rykach  i pozycyaph w ydatków  
budżetu funduszu krajow ego, jatko też 
w szystkich zakładów  krajow ych, będą 
w ydaw ane tylko na cele oznaczone w 
poszczególnych rubrykach i pozycyach, 
a to osobno w dziale w ydatków  zw y-



czujnych, osobno w d /ia le  nadzw yczaj­
nych.

Przenoszenie zaoszczędzeń dozw o­
lone jest tylko przy następujących po- 
zycyach funduszu krajow ego;

^ya) rnhryce i. m iędzy pozycyami
5, (3 i 7 i m iędzy pozycyą 8 i 10;

h) w  rubryce II. m iędzy literam i
a, d, e, t, p o z y H : 18, oraz między po­
zycyą 17 (na dyurna  urzędu pośredn i­
ctw a pracy) a rubryką XVI. pozycyą
10 (w ydatki rzeczow e urzędu pośredn i­
ctw a pracy);

c) w  rubryce VIII., między pozy­
cyam i 6 i 7, tudzież między pozycyam i
11 12, 18 i 11;

d) w  rubryce X. między pozycyam i 
20 c i 27, dalej 80. 86 i 87, dalej w na- 
. leżących do tej rubryki budżetach szkół 
rolniczych, szkoły gospodarstw a laso- 
wego we Lwowie, szkoły m leczarskiej 
w  llzeszowie, szkół ogrodniczych w 
T arnow ie i W ulce K apitańskiej i za­
k ładu sadow niczego w Zaleszczykach, 
m iędzy w szystk cm i Tjfozycyami każdej 
rubryki zwyczajnych w ydatków  tych 
zakładów , w reszcie między pozycyam i 
87 b (1—8) i poz. 87 (ad 12);

e) w rubryce XI., m iędzy pozycyam i 
1, 2 i 6;

f) w rubryce XII., m iędzy pozycya­
mi 109 i 187: ”l72, 17 1, 177) i 177, "w re­
szcie m iędzy pozycyam i działów A, B, 
(i i E, w  granicach każdego z tych

Dalszy citig oosiedzenia

Początek o godzinie 8 m inut 80 
w ieczorem .

M arszałek otw iera napow ró t od ro ­
czone posiedzenie.

N astęp u je :
Dalszy ciąg rozpraw y ogólnćji nad 

spraw ozdaniem  kom isyi budżetow ej o 
p relim inarzu  budżetu krajow ego ua 
rok  1910.
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działów, z osobna i tylko w w ydat­
kach zwyczajnych.

III a) Sejm upow ażnia W ydział 
krajow y do zaciągnięcia pożyczki am or­
tyzacyjnej aż do w ysokości 13,7.)8.226 
K w gotówce, przeznaczonej na pokry­
cie reszty niedoboru roku  1910.

o) Na oprocentow anie i um orzenie 
zaciągniętej pożyczki w staw iać będzie 
W ydzjał krajow y odpow iednią kw otę 
do każdorocznego prelim inarza fundu­
szu krajow ego.

M arszałek otw iera  rozpraw ę ogól­
ną i oznajm ia, źe do głosu zapisani są 
pp. Lewicki, Korol, Makuch, Stojało- 
wski, Dudykiewicz, Senyk „przeciw “, 
zaś „za w nioskam i kom isyi pn. Gara- 
pich, Ilupka* Górski i Haihan.

P rzem aw ia  p. Lew icki

M arszałek oznajm ia, że podczas 
przem ów ienia p. Lewickiego użył p. T 
S taruch słów  ubliżających czci urzę­
dnika państw ow ego, za użycie tych 
słów w zyw a M arszałek p. T. S tarucha 
do porządku.

Przem aw ia p. Starow ieyski.
M arszałek wzyw a, by nie przeszka­

dzano m ówcy.

Przem aw ia dalej p. Starow.ięyski.
M arszałek odracza posiedzenie do 

godz. 8 w ieczorem .
P rzerw a posiedzenia godz. 2 m inut 

5 po południu.

; dnia 19. stycznia 1910.

Przem aw ia p. Korol.
P rzem aw ia p. G arapich.
P rzem aw ia p Makuch.
M arszałek oznajm ia, że Izba przystę­

puje do załatw ienki w niosków  nagłych.
Następuje w niosek nagły p. Scny- 

ka w spraw ie zapom ogi Ua pogorzelców  
gm iny W ołcinów , po\y..żydaczowskiego.

W niosek ten opiew a :

z dnia 12. stycznia 1910.
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W n i o s ę  k n a ;A ł v 
ks. Korn. P. Senyka i tow . w spraw ie 
zapomogi dla pogorzelców wsi W ołc- 

niów  po w. Żydaczowskiego.
Dnia 4. grudnia 1909 w ybuchł z nie­

w iadom ej przyczyny w czasie gdy lu ­
dzie byli w  cerkw i na mszy św. — po­
żar w ew si W ołeniów  pow. żydaczow skie- 
go i przy silnym  w ichrze zniszczył do 
szczętu 7 gospodarstw . W  ogniu spaliły 
się prócz budynków  wszystkie narzędzia 
gospodarcze, zapasy żywności, zboże, 
pasza dla bydła, wszystka odzież i i  
sztuk bydła. W edług załączonego w ykazu 
sum iennie zestaw ionego przez z\e ierz- 
chność gm inną w W ołcniow je w ynosi

szkoda 20.837 K,‘ a po potrąceniu asc- 
kuracyi w sumie, 7.000 K, pozostaje bez­
pośrednio  szkoda 13.837 K.

Z wyż wym ienionego' pow odu W y­
soki Sejm raczy uchw alić :

Pogorzelcom  wsi W ołcniow a pow. 
żymiczowskicgo uchw ala się przyjść z po­
m ocą w ydatnym  datkiem  — zapom ocą 
w  gotowych pieniądzach.

W n i o s k o d a w c y : 
Kornel Senyk 

Julian Brunicki, Stapiński, Steiczfk. Krę­
żel, Pastor, Stojałowski, Kędzior, Jam - 
polski, J. ('.ieluch, Dudykiewicz, A. Sze­
ptycki, Czechowicz, Cipśer, Maiss, Scha- 

tzel, T. M erunowicz.

W Y K A Z
pogorzelców nayviedzionych pożarem dnia 4. grudnia 1909 w  gminie 

Wołeniów powiatu Żydaczowskiego.

J

Imię i na­
zwisko po­
gorzelców

Spalone przedm ioty
W ar­
tość

Razem

K
l T w a g a

K h

1. Andrzej
W oliński

Budynki
żh o że :

pszenica ...............................
ż y to . . 
jećżm ień
owies. 7 . 1 .......................... ;
proso 
kukurudza 
groch
b ó b .........................................
m iód . . . . . . .
ziemiaki 

Inw entarz m a r tw y :
2 ciężarow e wozy 
4 brony
2 p ł u g i ...............................
uprząż . . . .  
rzeczy dom ow e i odzież

M ateryały:
drzew o budulcow e 

na opał 
siano d la bydła 

Inw entarz ż y w y :
3 koni . . .
1 j a ł ó w k a ..........................

3200

132
321
108
.100

80
.10
10
30
04

190

200
24
30
40

200

200
200
800

100
100 7.120

A sekurow anj7 
w Tow arzystw ie 

..D niestr11 na 
kwotę„2.000 K
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d,
J

Im ię i na­
zw isko po­
gorzelców

Spalone przedm ioty
W at
tość

K h

Razem

K
U w a g a

2. Jarem ko
Seń

B u d y n k i ....................................
Zboże:

ż y t o ....................................
j ę c z m ie ń ...............................
owies . ..........................
kukurudza ..........................
m iód . .
k o n i c z y i l a ..........................
siano . . . . . . . .
z ie m ia k i ...............................

600

810
98
84
20
30
00

400
48 1520

A sekurow any 
w  T ow arzystw ie 
krakow skiem  na 

kw otę 400 K

3. Mikołaj
H urkało

B u d y n k i....................................
Z boże: 

pszenica 
żyto
ję c z m ie ń ...............................
o w i e s ....................................
proso ....................................
kukurudza ..........................
b ó b .................................... .....
m i ó d ....................................

Pasza dla bydła: siano . . 
Ziem iaki . . . ' .....................

1000

240
90
50

180
10
10
16
14

200
60 2488

Nie był 
asekurow any

1

4. Jan
Kijaczek

B u d y n k i .....................................
Zboże:

ż y to ..........................................
ję c z m ie ń ...............................
o w i e s ....................................
z ie m ia k i ...............................

Pasza dla bydła . . .  
Inw entarz m a r tw y :

1 pług .
2 brony ...............................
skrzynia z odzieżą . . .

1200

108
98

108
90

140

I I
6

40 1780

A sekurow any 
w Tow arzystw ie 
k rakow skiem  na 

kw otę 000 K

5. Marya
Szum ska

B u d y n k i ....................................
Z boże:

pszenica ...............................
ż y to ....................................
o w i e s ....................................
z i e m n i a k i ..........................

Pasza dla b y d ł a .....................
N arzędzia gospodarcze . .

100

72
54
98
07

100
-40 831

A sekurow ana 
w  Tow arzystw ie 

„Dniestr" na 
kw otę 400 K
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d, Im ię i na­
zw isko po­
gorzelców

y Spalone przedm ioW
W ar
tość

Razem

K
U w a g a

K h

o. Andrzej 
T orkacz

Budynki
Zboże:

pszenica
ż v to .........................................
j ę c z m ie ń ...............................
o w i e s ....................................
kukurudza ..........................
groch . . . .....................
m i ó d ...............................
ziem iaki’ ...............................

Pasza dla byd ła:
s i a n o ....................................

Inw entarz m artw y:
1 w ó z ...............................
1 pług
2 brony
m łynek do czyszczenia

zboża ...............................
s ie c z k a r n ia ..........................

3500

240
220

98
294

48
16
30

272

160

100
16
12

72
50 5428

A sekiirow anj7 
w  Tow arzystw ie 

„ D n iestr“ na 
kw otę 2.400 K

7. Stefan
Jaw orow ski

Budynki 
Z boże:

pszenica ................................
o w i e s ....................................
p roso . ..........................
m i ó d .....................................

Pasza d la bydła . . . .

700

200
168

16
60
30 1174

Asekurow any 
w Tow arzystw ie 

„ D n iestr“ na 
kw otę 700 K

(i en a w artości spalonych przedm iotów  
Po strąceniu  asekuracyi 
B ezpow rotna szkoda .

20.837 K 
7.000 „

13.837 K

OD ZWIERZCHNOŚCI GMINNEJ 
W  W ołcniow ie, dniayd. g rudn ia  1009.

Naczelnik gminy:
Jan W olicki m p. 

M ichał Szczur mp.', asesor 
Mikołaj Hrucij mp., asesor.

Przem aw ia p. Senyk, uzasadniając 
nagłość tego w niosku, a pod względem 
forn ia ln j m w nosi o przekazanie tego 
w niosku k o m is ji budżetow ej.

Izba bez rozpraw y uchw ala na­
głość tego w niosku, a oddzielnie u- 
chw ala przekazanie tego w niosku na­
głego kom isyi budżetow ej.

N astępu je :
W n i o s e k  n a g ł y

p. ks. Korn. S e n jk a i to w; w  spraw ie za­
pomogi dla pogorzelców wsi N adiatj7- 

cze pow . żydaczowskiego.

Dnia 13. grudnia 1909 w ybuchł po­
żar we w si Nadiatycze pow. żydaczow-
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skiągo a poniew aż to było w nocy gdy 
m ieszkańcy pok ład li się już spać i tego 
dnia była straszna burza, spaliło  się 34 
zagród ze w szystkim i zapasam i zboża 
i paszy.,, odzież, narzędzia rolnicze u 
niektóryeh pasieki i p raw ie w szystek 
drób.

Szkoda jak  w załączniku dołączony 
w iarygodny dokum ent szacunkow y W y­
działu pow iatow ego w Żydaczowie w y­
nosi (ii.+00 K, a gdy potrąci się 30.240 
z asekuracja zostaje nasza szkoda w su­
m ie 31.210 K.

/  pow odu więc w ym ienionego 
W ysoki S n m  raczy uchw alić :

Pogorzelcom  wsi Nadiatycze pow 
Ży daczow skiego uchw ala się przyjść 
z pom ocą w ydatn i m datkiem  — zapo­
mogą w golow ych pieniądzach.

W nioskodawca:
k o in e l P. Senyk

Pastor, Ju lian  Brunicki, Krężel, Sta- 
piński, J. P ieluch, Kędzior, Stąfczyk, 
Jam polski, Stojałow ski, , D udykiewicz, 
A. Szeptycki, Czechowicz, Maiss, Cipser, 

Sclnitzel, M erunowicz.

Zestawienie. szkody zrządzonej 
w Nadiatyczach przez pożar dnia 13... 
grudnia 1900.

1. Fed. Rykołyszyn budymki w arto ­
ści  \  * . 1400 K

zboże w artości 200 .
siano ................... 250
kartolle . 60 _
narzędzia gosp. w art. 60 „ 
n ieasekurow any 1970 K

2. Iwan Prociów  bud. 800 K 
zboże 110 .
siano . 80 „
kartolle . . , . . 50 .,
narzędzia . . .40 1120 K
Stajnia kryta dachów ką a-

sekurow any na 500 koron.

3. Jać B ardak  bud. 1600 K
zbo??e 156
p a s z a .............................. 180 „

kartofli część 20 K
narzędzia gosp. . 50 .. 2006 K
asekurow any na 1000 koron.

'4, H ryń K orda chata, staj­
nia 600 K

zboże , . . , 50 „
pasza 30 „
narzędzia . . . . 20 „ 700 iv
asekurow any7 na 500 koron.

śyjli N ykoła D arczew sk’
chata, stajnia, szopa w o­

zow nia . . . . . . .  1900 K
pasza 1140 „
narzędzia . . .  50 2090 K

^A sekurow any  na 1400 koron.

6. W asyl Stasiów
chata, kom ora, w ozow nia 

i stodoła 2000 K
zboże. 600 „
pasza . 100 „
narzędzia . . .  60 „
pasieka pszczół . . 80 „ 2840 K
asekurow any na 1000 koron.

7. Tym ko Iw aniów
chata . . 400 K
z b o ż e   10 „
ubrania . . 30̂ , „ 440 lv
asekurowanym na 200 koron.

8. W asyl Osoba
chata, kom ora, stajnia 

i w ozow nia 1200 K
zb o że  100 „
p a s z a   60 .. 1360 K
asekurow any na 700 koron.

9. H ryń Fediów
budynki w szystkie. 1200 K
zboże . . 100
p a s z a   100 „
narzędzia gospodarcza 20 
kartofli ezęśc 16 .. 1136 K
asekurow any  na 1000 koron.

10. Andrzej Chudziński 
chata , stajnia, woz, 1000 K
paszą . 84- ,,
narzędzia . 200 ., 1284 \
asekurow any na 600 koron.



Protokół 58. posiedzenia z dnia 12. stycznia 1910. 19

11. Iwan Fediów
chata, stajnia, woz. 1300 K
p a s z a .......................... 60 „
narzędzia gosp. . 100 .. 1470 K
asekurow any na 1000 koron.

12. W asyl Pańczak
stodoła i kom ora . 1000 K
zboże 1000 „
narzędzia 30 2000 K
asekurow any na 600 koron.

13. H nat Fediów  
wszystkie budynki 2000 K 
zboże 706 „
p a s z a .......................... l(i() „
narzędzia . . 250 ,,
ubrania . . .  250 ,
m ateryały . 300 „ 3666 K
asekurow any na 1600 koron.

11. Hnat F h era  
wszystkie b u d y n k i. 800 K
z b o ż e ..................... 500 „
p a s z a   120 _
narzędzia 150 „
ubrania 100 .. 1670 K
asekurow any na 600 koron.

15. Iw an Jaciów  Nr. dom u 25, 
stodoła, w ozow nia, ko­

m ora   800 K
z boż e . . . . . .  800 „
narzędzia . . .  100 P 1700 K
asekurow ane budynki i zboże.

16. W asyl P rociów
stajnia i stodoła . 2000 K 
zboże asekurow ane 250 „
p a s z a   400 ., 2650 Iv
asekurow ane budynki 600 

zboże 250 koron
17. Iwan Jaciów  Nr. dom u 30. 

wszystkie b u d y n k i. 1200 K
zb o że . 430 _
pasza . . 160 ..
narzędzia . . .  20 „ 1810 K
budynki asekurow ane

na 700 kor., zboże 430 kor.
18. Iwan Jaciów Nr. dom u 70. 

stodoła i szopa 800 K
zborze i pasza 840 ..

narzędzia gospodars. 100 K 1740 K 
asekurow ane budynki 

400 kor., zboże 840 kor.

19. Maksym Dudycz
chata dach. kryta 500 K
z b o ż e   12 ..
kartofle . . . 20 . 532 K

20. Iw an Szwed 
wszystkiej budynki 800 K
z b o ż e   100 .,
pasza . 10 ..
ubranie . . 30 ..
karto t l e   16 . 986 K
asekurow any na 700 kor.

21. Iw an Rudka
wszystkie budynki 1500 Iv
zbożej  470 „
pasza . . 100 ,
narzędzia gospodar. 260 . 2633.-K 
ubezpieczony na 1250 koron.

22. M ichał Osoba
stodoła 700 K
zboże  ........................ 200
p a s z a  120 „ 1020 K
asekurow any na 600 kor.

23. Ołeksp Fediów  
wszystkie budynki 2500 K
zboże 370
p a s z a .......................... 180
narzędzia . . . .  100 3150 K
ubezpieczony na 2000 kor.

*
24. Bożka Paw łów

chata . . 100 K
ubranie, zboże, statki >0 „ 150 Iv
ubezpieczona na 100 koron.

25. Fed. Korda.'*-
chata i stajnia 150 a
ubranie) ziarno, statki 60 „ 510 Iv
ubezpieczony na 220 koron.

26;- Różka Róryt
c h a ta   500 K
ubranie, ziarno, statki 100 600 K
asekurow ana na 300 koron.
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27. A ndruś Skołozdra 
w szystkie b u d y n k i. 1500 ..
zboże . 100 '
p a s z a .......................... 150 „
ubranie . . .  200 r,
gotów ka . . .  120
Świnia . . . .  80 „
przybory gospod. . 60 „ 2510 „
ubezpieczony na 1250. kor.

28. W asyl Horak 
wszystkie budynki 2000 „
z b o ż e  jl.90 „
pasza . . , . . 360 „
narzędzia gosp. . . uO „ 2810 *
ubezpieczony na 1500 koron.

29. Iw an Horak
chata i stajn ia 1500 „
narzędzitt i ubrania 300 „ 1800 „
ul)ezpieczony na 900 kor.

30. Anna Sim iecka 
w szystkie budynki 1000 „
zbożer > . , . • . 200 „
p a s z a ' .   100 „
narzędzia gospod. 300 „ 1600/•, 
ubezpieczona na 800 kor.

31. N ykoła Pańczuk 
wszystkie budynki 2000 „ 
zboże . . .  500 „
p a s z a . . 400 „
narzędzia gos]>. 100
u b r a n ia   600 „
g o tó w k i. 100 ..
k o r a l e   900 „ 1600 „
ubezpieczony na 1600 kor.

32. Ołeksa Iludka 
wszystkie budynki 2000 ... 
zboże . 500 ..
p a s z a . . . , 400 I\
narzędzia gos]tod 200 „ 
odzież 100 .
gotów ka 50 n 3250 K

33. W asyl Fe.diów" • 
w szystkie budynki, staj­

nia dachów  iSOO „

zboże 400 „
p a s z a  100 ,,
narzędzia . . . .  100 „ 2100

ubezpieczony na 1000 kor.
34. Hryń Melnyszyn 

kom ora, w ozow nia 500 „
przybory i zapasy 

gospodarskie . . .  100 „ 900 „
61.450 K

Nadto spaliła  się znaczna ilość 
kur, kaczek i gęsi.

Szkoda w ynosi 61 dój) Iv
Z tego kw ota ubezp. 30.240 „______
Szkoda nieubezp. 31.210 K

D osłow ną zgodność niniejszego 
wyciągu z oryginałem  w aktach W y­
działu pow iatow ego przechow anym , 
stw ierdza się.

P rezes:
Dzieduszycki m. p.

Sekretarz: 
Paszkow ski m. p.

P rzem aw ia p. Senyk, uzasadniając 
nagłość tego w niosku, a pod względem  
form alnym  wnosi o przekazanie tego 
w niosku kom isyi budżetow ej.

M arszałek o tw iera rozpraw ę nad 
nagłością tego wniosku.

Przem aw ia  p. T Staruch.
Po zam knięciu rozpraw y Jzba u- 

chw ala nagłość tego w niosku, a od­
dzielnie uchw ala  przekazanie tego 
w niosku nagłego kom isyi budżetow ej.

M arszałek zam yka posiedzenie, na­
znaczając następne na dzień 13 sty­
cznia 1910 o godzinę 10 przed  połu­
dniem  i odczytuje porządek  dzienny 
następnego posiedzenia

Koniec posiedzenia godzina 11 m i­
nut 12 w nocv.

Marszałek krajow y:
S ta n is ła w  B a d en i w. r.

Sekretarze:
M ieczysław  Urbański w. i. 

St. H en ryk  B a d en i w. r.


